Dyskusja

Grażyna Ciemniak (posłanka na Sejm RP) 

Stwierdziła, że nie ma wątpliwości, co do potrzeby istnienia i rozwoju spółdzielczości mieszkaniowej; jest gorącą orędowniczką tej formy działania. Posłanka zapewniła, że we wszystkich przypadkach, w których miała wpływ w Sejmie na kształt rozwiązań legislacyjnych broniła idei spółdzielczych; zapewniła, że będzie to czynić nadal z pełnym przekonaniem, bowiem spółdzielczość umiejętnie godzi zabezpieczenie potrzeb mieszkaniowych z realizacją programu społeczno-kulturalnego, czego najlepszym przykładem jest praca Bydgoskiej SM.

Dorota Jakutek (Przewodnicząca Rady m. Bydgoszczy) 

Spółdzielczość mieszkaniowa, zdaniem mówczyni, sprawdziła się. Jest formą działalności potrzebną miastu i jego mieszkańcom. Przykład Bydgoskiej SM, realizującej, obok podstawowej działalności, jaką jest utrzymanie w należytym stanie zasobów mieszkaniowych, także bogatą paletę prac społeczno-kulturalnych, jest niezwykle zachęcający. Dorobek spółdzielni mieszkaniowych należy doceniać – dlatego z zainteresowaniem oczekiwać należy na rezultaty pracy Sejmu – mając nadzieję, iż będą one dla tego ruchu korzystne.
Rafał Bruski (wojewoda kujawsko-pomorski)

Przypomniał, iż w ciągu ostatniego tygodnia po raz drugi spotyka się z działaczami spółdzielczości mieszkaniowej. W atmosferze stworzonej wokół projektów ustaw spółdzielczych i prac prowadzonych w Sejmie dyskusje ze spółdzielcami nie są łatwe. Trzeba jednak przyznać, iż w wielu sprawach to właśnie oni mają rację. Dobrze się stało, że konferencja dotycząca historii i przyszłości tego ruchu odbywa się w Bydgoskiej SM. Przykład tej spółdzielni dowodzi, jak potrzebna mieszkańcom jest ta forma organizacyjna. Mówca, życząc owocnych obrad, wyraził nadzieję, że głos działaczy spółdzielczych zostanie uwzględniony w pracach parlamentu.
Zdzisław Kujawa (Prezes Zarządu Gnieźnieńskiej SM)

Dyskutant, identyfikując się z tezami zaprezentowanymi w referacie J. Kopik-Nagłowskiego, polemizował z tezą L. Małeckiego o niedostatecznej kontroli w spółdzielniach mieszkaniowych. Zdaniem Z. Kujawy spółdzielczość ma system kontroli rozbudowany w sposób nieporównywalny z innymi zarządcami zasobów mieszkaniowych (np. developerami). Opierając się na przykładach ze swojej spółdzielni dowodził, że kontrola narzucona przez resort może być wykorzystywana w sposób instrumentalny.

Odnosząc się do rozwiązań legislacyjnych mówca podkreślił absurdalność organizacji cząstkowych walnych zgromadzeń; w zaproponowanej formie prowadzą one do anarchizacji systemu zarządzania i uniemożliwiają faktyczny wpływ członków na zarządzanie spółdzielnią. Zaproponowane w tzw. społecznym projekcie ustawy rozwiązania pozostawiały większość podstawowych decyzji członkom. Niestety Sejm je zlekceważył – jeszcze raz okazało się, że „posłowie wiedzą lepiej”. Tymczasem, zdaniem dyskutanta, im mniej państwa w spółdzielczości, tym lepiej i sprawniej może ona funkcjonować. Forsowanie wspólnot prowadzi w sposób nieuchronny do likwidacji obecnej formy organizacyjnej spółdzielni mieszkaniowych, uniemożliwia m.in. działalność społeczno-wychowawczą.
Leszek Małecki (Zastępca Prezesa Zarządu Bydgoskiej SM)

Wyjaśnił, że swoje stanowisko w sprawie lustracji spółdzielczej odnosi nie do sprawności i rzetelności kontroli, która jest na wysokim poziomie, lecz do społecznego odbioru formy organizacyjnej. Jego zdaniem członkowie nie akceptują sytuacji, w której spółdzielnie będąc członkami związku rewizyjnego same dysponują lustracją. Ta forma przesądza o niewiarygodności nawet najstaranniej przeprowadzonych kontroli.

Zdaniem mówcy, spółdzielczość mieszkaniowa jest niszczona medialnie – brak jest dostatecznej reakcji zarówno na to, co się dzieje w mediach (np. program J. Pospieszalskiego), jak też na to, co uchwala parlament. Można przypuszczać, że posłowie świadomie forsują rozwiązania niezgodne z prawem, czyniąc to tak by wyeliminować możliwość skutecznej interwencji Trybunału Konstytucyjnego. Nie potrafimy skutecznie przeciwdziałać – nie wykorzystujemy takiej możliwości, jaką jest zaskarżenie państwa polskiego np. za decyzję w sprawie pozbawienia spółdzielni ich własności.
Grzegorz Abramek (Prezes Puławskiej SM)

Zaprezentował i uzasadnił tekst stanowiska w sprawie prawidłowej legislacji dotyczącej spółdzielczości mieszkaniowej.

Podsumowania dokonali współprzewodniczący obradom Tadeusz Stańczak (Prezes Zarządu Bydgoskiej SM) i Zbigniew Janowski (Prezes Zarządu Głównego PTM). W obydwu wystąpieniach mówcy zawarli podziękowanie organizatorom i uczestnikom Konferencji, stwierdzając, że była ona, w tym właśnie momencie, niezwykle potrzebna; potwierdziła, iż dorobku spółdzielczości nie można zaprzepaścić. Przesłanką umożliwiającą kontynuację jest współdziałanie – tylko zgodne i skoordynowane poczynania mogą skutecznie zapobiec niszczeniu dorobku wielu pokoleń spółdzielców.
Opracował: Z. Gotfalski
� Streszczenie wypowiedzi odtworzonych z zapisu elektronicznego. Nieautoryzowane.


� W wyniku wyborów samorządowych w 2010 r. Rafał Bruski został Prezydentem Bydgoszczy.


� Tekst tej rezolucji publikujemy w dalszej części materiałów z Konferencji.





